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Wiadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a ,  d n ia  24. Maia .
W  tych d n i ac h  m ie l i ś my  szczęśc ie  og ląd ać  

w n iu rach  na sz yc h  J e g o  Kró lewiczoską  Mo ść  
D o s t o y  ne g o  N as t ępc ę  t r o n u  P ru sk ie go ,  w prze-  
i e źdz ie  Je g o  p r ze z  mias to tu teysze  do  stol icy 
Kró l es twa  Pol skiego.  N ay ia śn ie y sz y  K ró l e -  

' w i c z  p rzy by ł  tu dn ia  28. m.  b.  z rana o g o d z i ­
n i e  8 ł  i s taną ł  w pałacu  Xięs twa J c h m o ś ć  Na- 
mies tn ikos twa .  Na z a i u t rz  była na  p lacu  d z i a ­
ł o w y m  wielka pa rada  wo ysk ow a ,  po  którey 
Kró le w sk i  G o ś ć  w towarzystwie d o s t o y n e y  
S we y  ciotki J e y  Kró l ewiczosk iey  J m c i  Xię-  
źn e y  L u d w i k i  P ru sk i e y ,  J O .  Ń ią i ęc ia  N a ­
m ie s tn i k a ,  sz a n o w n y c h  X i ę i o i c z e k  E l i z y  i 
W a n d y ,  s ł aw neg o  A l e x a n d r a  H u m -  
b o l d  t a ,  n a l eż ąc eg o  d o  o r szaku Kró lewicza  
J m c i  1 in n y c h  zn a k om i t y ch  osób ,  zw ie d z i ł  b i ­
b l io te k ę  z a ło ż on ą  wie lk im n a k ł a d e m  p rze z  
J W .  E d w a r d a  H r a b i e g o  R a c z y ń s k i e g o  
1 miastu tutejszem u na użytek p u b iiw cy  da.

r o w a n ą .  Na y i a śn ie ys zy  K ró lewic z ,  w u p r z e j ­
m y c h  i n a d e r  p o c h l e b n y c h  dla n i e o b e c n e g o  
twórcy tego ważn ego  zakładu  wyrazach ,  r acz y ł  
n a  o d d z i e ln y m  a rkuszu  zapisać swe s z a n o w n e  
imie .  T o  sam o uczyn i ł a  J e y  Kró lew iczo ską  
J m ć  X i ę ź n a  L u d w i k a  P rus ka  i i n n e  dos toy-  
n e  osoby.  A r k u s z  t en sk ładać będz ie  p ie rws ze  
karty księgi  do za p i syw an ia  im i o n  osób bi­
b l i o tekę  od w ie dz a j ąc y ch  p r ze zn ac zy ć  s ię  ma- 
i ącey .  —  W  po r z e  p o p o ł u d n i o w e y  opuśc i ł  
N ay ia śn i ey szy  Kró lewicz  mias to n a s z e ,  uda-  
i ąc się w dal szą  z a m i e r z o n ą  d r o g ę ,  o d p r o ­
w a d z o n y  o d  Xięs twa  J c h m o ś ć  N am ie s t n ik o-  
s twa do  Swarzędza .  —  W  orszaku Je g o  K r ó ­
l ewicz osk ie y  M c i  Xiąź ęc ia  Nas tępcy  t r o n u ,  
z n a y d u i ą  s ię  m ię d z y  i n n e m i  G e n e r a ł - M a j o r  
T h i e l e  i  P u ł k o w n i k  H r a b i a  G r o e b e n .

Z  d n i a  25.  M a i a .
D z i e ń  w czo rayszy ,  na leżący  do  d n i  n a p e ł ­

n ia j ą c y ch  pra wdzi  wą radośc ią  serca mi es zk ań­
c ów  mias ta i całóy p r o w i n c y i ,  p o ś w i ę c o n y  
by ł  o bc h o d o w i  roczn icy  u r o d z in  J e y  Kró le -
I jw p s k iś y  J e jm ęi X ięźndy Ludwi ki  P m -
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sk iey ,  d o s t oy n e y  M ał żon k i  cz c i g o dn eg o  X ią -  
źęcia Nami es tn ika  W .  Xię6twa.  N i e z l i c z o n e  
m n ó s t w o  osób pici o bo ie y  składało nay czu l -  
e/.e życzenia  uwie lb ian ey  od wszystkich So- 
l e n n i z a n tc e ,  która len do w ód  źyczl iwey  p r z y ­
chy lnośc i  z w ro dz o n ą  sob ie  up rze y tn ośc ią  i 
do b r o c i ą  p r zy jm ow a ła .  —  Oby z o d r a d z a ­
n i e m  się w nay<.niższe lata roczn icy  -urodzin 
tey do s to y ne y  P a n i ,  o d r ad z a ł o  się iey z d r o ­
wie  na p oc i ec hę  sz a n o w n e y  r o d z i n y  i dla d o ­
bra c i e rp iącey ludzkości .

Dziś w i t c z o r  — p o d łu g  daw n ie y sz eg o  za- 
po w ie d z e n i a  —  dała się s łyszeć w tu teyszym 
teat rze  młodsza  Kró l owa  śpiewu  —  P a n n a  
S o n  t a g .  Na poc hw ał y  tey wielkiey artystki 
wysi l i ły się iu£ piorą n ie m ie c k ie ,  f r ancuzk ie 
i ang iel skie .  M y  na wstępie  iey w g ośc inn ą  
Sa rmatów kr a in ę ,  n i e m o ź e m y  tey F i l o m e l i  
n i e m ie ck ie y  w g o d n ie y s z y m  spo sob ie  z łożyć  
p ió r e m  pol sk iem h o ł d u  p o d z i w i e n ia ,  iak 
p r zyz na j ąc  iey wyższość nad  wszelkie  p o ­
chw ały .  —  D o m  był  do  nat łoku  n a p e ł n i o n y  
—  okrzyki  h u c z n e  i częs to pow ta r za ne .  —  
S z k o d a ,  iż cuda m u z y k a l n e ,  tak krótkot rwa­
łe  zos tawiaią  po  sob ie  wrażen ia .  Ws zys tko ,  
co właściwie o n ic h  po wiedz ieć  m o ż n a ,  za ­
myk a  się w tych ki lku w yra za ch :  S łyszel i ­
śmy  A n g e l i k ę  C a t a l a n i ,  s łyszel i śmy L i ­
p i ń s k i e g o ,  P a g a n i n i e g o ,  s łysze l i śmy  
P a n n ę  S o n  t a g  —  s łyszel i śmy i pose la iny  
za n i em i  we s t ch n ie n ia !

Z  d n i a  2 6 .  M a i  a.
Dz iś  świ t an ie m wyiecha ł  JO .  Xiąź ę  N a m i e ­

stnik W .  X. P o z n a ń s k i e g o ,  do  W a r sz a w y .

Z  B e r l i n a ,  d n ia  23. Maia.
N .  Król  r aczył  J e g o  Kró lewiczosk iey  Mci  

W .  Xiążęc iu  Nas tępcy  H e s k i e m u ,  tudz ież  
M a r g r a b i e m u  W i l h e l m o w i  B a d e ń s k i e -  
i n u ,  dać  o r d e r  O r ł a  Cz arnego .

N .  Kró l  r aczył  do tyc hcz aso weg o  P o s ła  
p rzy  d w o rz e  Sycy l iysk i in ,  S za m b e l a n a  H r a ­
b ie go  V o s s ,  m ia n o w ać  Cz eśn ik iem .

J e g o  Kró lewiczoska Mość  Xiążę  N as t ępc a  
t r o n u  wyiecha ł  do  Wa rs za wy .

J O .  X ią ż ę  R a d z i w i ł ł ,  Nam ie s t n ik  W .  
Xięs twa  Poznańsk iego , od iecbał z powrotem  
dp  Poznan ia .

H r a b i a  C a r a m a n ,  Król .  F ra n c u z k i  nad-
ąwy c za yn y  Poseł  i p e ł n o m o c n y  M in i s t e r  p r^y 
K ro i .  Saskim d w o r z e ,  o d ie c b a ł  do D r e z d n  .

J W . M o t z * .  rzeczywis ty  t ayny Min i s t e r  
S tanu  1 f i n an só w ,  wyiechał  do E r f u r t u ,  a 
J W .  Baron  A l e x a n d e r  H u m b o l d t  r ze ­
czywis ty t ayny R ad zc a  i S z a i u b t l a n ,  tudzież  
C t n e r a ł - M a j o r  i d ow ód zc a  2giey b rygad y  
lazdy o b r o n y  k r a i o u e y ,  T h i e l e  I I .  do  
Warszawy*

P o d o b n i e ż  Cesar sko-Rossyi sk i  r zeczywis ty  
t a yny  R a d z c a  i Sza rn be lan ,  n ad z w y cz ay n y  
P o se ł  i p e ł n o m o c n y  M in i s t e r  przy Król .  d w o ­
rze  Sycyl iyski in ,  H r a b i a  S t a k k e l b e r g ,  od-  
j e cha ł  do  VVarszawy , a Xiąż ę  M o r t  e m a r t , 
P a r  F r a n c y i ,  Król .  F ra n c u z k i  C łe ne ra ł -Po -  
r u c z n i k ,  nad z w yc z ay n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  
M i n i s t e r ,  do  Pa ry ża ,

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n ia  19, Maia .

J W .  H r .  Po tock i  wielki  Mis t rz  o b r z ę d ó w ,  
wczoray  p rzy by ł  z P e te r s b u r g a  do  tu teyszey  
s tol icy.  3 3

T o w a r z y s t w o  Wa rs za w s k ie  P rz y ia c i ó ł  nauk  
sa trudr i i a  s ię  p r zy g o to w a ni em  d o  d r uku  po  
po l sku  i po  f r ancuzku  rękop i s raów ś. p,  A l-  
b e r t r a n d e g o  o me da l ach  polskich.  O p i s y  
k tó ry ch  n ie  dos ta ie  w A l b e r t r a n d y m  d o da i e  
F e l i x  Be n tk o w sk i ;  t ł ó m ae ze n i em  na  ięzyk 
f rancuzki  z a ym ui e  się W ł a d y s ł a w  H r .  O s t r o ­
wski ;  wstęp do  dz ie ł a  ułoży Ju l i an  U r s y n  
N ie m c e w i c z .

D n i a  11. t. m.  o g od z i n ie  11. w n o c y  sp o ,  
s t r zeż ono  w tu teyszem o b s e rw a t o ry u m  as t ro ,  
n o m i c z n e m  k om e tę  w konste l lacyi  P eg az a  
świat ło  i ego iest i e szcze tak s ł a b e ,  iż g o ł e m  
o k i e m  widzieć go  n ie  moż na .  W  l u n e c ie  
p oka zu ie  s ię  o t oc zon y  mgl i s tośc ią  iasną,  
w środku  ktorey  w yraźn i e  ro z r ó żn ić  m o ż n a  
j ą d ro  ma iąc e  po d ob ie ńs tw o  do gwiazdy  4tey 
lub wielkości.  M glistość ou cza i$ca



k o m e t ę  p r z e d ł u ż a  s i ę  n i e c o  w  s t r o n ę  p ó ł n o ­
c n o - z a c h o d n i ą  i f o r m u i e  n i e z n a c z n i e  p o s t a ć  
o g o n a .  W  d n i u  12. z n a y d o w a ł  6ię  n i e d a l e ­
k o  g w i a z d y  e P e g a z a ,  d n i a  15. z b l i ż y ł  s i ę  ku  
g w i a ź d z i e  f  t e y ź e  k o n s t e ł l a c y i .  P ó ź n i e y s z e  
o b s e r w a c y e  i r a c h u n k i  w s k a ż ą ,  c z y  i u ź  b y ł  
d a  w n i e  y w i d z i a n y m  i o b s e r w o w a n y m  l u b  
c z y  ieet  n o w o  z i a w i a i ą c e m  s i ę  c i a ł e m .

P o m n i k  w z n i e s i o n y  K o p e r n i k o w i  w W a r -  
s z a w i e ,  n i e  i es t  p i e r w s z y m  h o ł d e m  p r z e z  
P o l a k o w  i e g o  z a s ł u d z e  o d d a n y m ,  b o  i u ź  w r. 
1 76 6 .  X ' i ą ź ę  J a b ł o n o w s k i  W o i e w o d a  N o w o ­
g r o d z k i  u c z c i ł  g o  p o m n i k i e m  k t ó r y  r o d z i n n e ­
m u  m i a s t u  K o p e r n i k a ,  T o r u n i o w i ,  o f i a r o w a ł ,  
3 b y  t a m  b y ł  p o s t a w i o n y .  W  r o k u  z a ś  I g o g .  
x i ą d z  ś. p.  S e b .  H r .  S i e r a k o w s k i  w y s t a w i ł  
w  K r a k o w i e ,  w m i e ś c i e  u r o d z e n i a  o y c a  a s t r o ­
n o m a  n a s z e g o ,  p o m n i k  t e m u  o s t a t n i e m u ,  d o  
o z d ó b  k o ś c i o ł a  a k a d e m i c k i e g o  Ś. A n n y , n a ­
l e ż ą c y .  J t s t t o  p o p i e r s i e  K o p e r n i k a  w i e ń c z o ­
n e  p r z e z  U r a n i ą ;  s t o i  n a  p r z y p i e r a j ą c y m  d o  
ś c i a n y  p i e d e s t a l e  , a o t a c z a i ą  g o  n a s t ę p u j ą c e  
n a p i s y .  U  g ó r y  n a  w p ó ł k o l u :

P o l s h i e  w y d a ło  g o  p l e m i e ,
W s t r z y m a ł  s ł o ń c e , w z r u s z y ł  z ie m ię .

U  g ó r y  w p o ś r o d k u  n a  o k r ę g u  . w y o b r a ż e n i a  
s ł o ń c a :  S t a  s o l ,  ne m o v e a r e .  —  U  d o ł u :  S a - 
p ere  a u s o .  —  N a y n i ź e y :  N i c o l a u s  C o p ern icu s ,  
P a t r i a e ,  u r b i s , u n iv e r s i ta t i s  d e c u s , h o n o r ,  g l o ­
ria.  —  H e r b y :  P o l s k i ,  m i a s t a  K r a k o w a  i u n i ­
w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  s ą  p o  b o k a c h  t e g o  
o s t a t n i e g o  n a p i s u .  C a ł y  p o m n i k ,  c z ę ś c i ą  
z  m a r m u r u ,  c z ę ś c i ą  z e  s p i ż u  s p o r z ą d z o n y ,  
m a  p o s t a ć  o ł t a r z a .

O c z e k i w a n e  o d  d a w n a  t ł ó r n a c z e n i e  w ł o ­
s k i e  d z i e ł a ,  J a n a  Ś n i a d e c k i e g o  o  K o p e r n i k u ,  
w y s z ł o ,  i a k e ś m y  o  t e r n  i u ź  d o n i e ś l i ,  w e  F l o -  
r e n c y i  p o d  t y t u ł e m :  D i  N ic c o lo  C o p ern ico
a s t r o n o m o  p o l a c c o ,  R a g i o n a m e n t o  del Cav.  

. G i o v a n n i  S n  i ad  uch i R e t  to re  d e l l 'U n iv e r s i ta  di V il~  
n a  etc. T r a d o t t o  d a l ia  l in g u a  p o la c c a  n e ll ’ i ta l i a -  
n a  d a l  D o t t o r e  B e r n a r d o  Z a y d l e r ,  C o r r is p o n -  
dente  delt ' i. o r. A t e n e o  l t a l i a n o  e so c io  d 'a l t r e  
a cca d e m ia  le t te ra ir e ;  g i a  a l l ie ro  p r e m i a t o  d e l la  
r.  u n ive rs i ta  di V a r s a v ia .  C o n  o g g i u n te .  P o l i ­
g r a f ia  F ie sc o l  a  J 8 3 0  i n  8 v o  s t r .  192 z  p o r t r e ­
t e m  K o p e r n i k a  r y t y m  n a  m i e d z i ;  d e d y k o w a ­
n e  K r ó l e w s k i e m u  T o w a r z y s t w u  W a r s z a w ­
s k i e m u  p r z y i a c i o ł  n a u k .  —  T y m  t e d y  s p o s o ­
b e m  l i c z y m y  i u ź  s z e ś ć  t ł ó r n a c z e ń  r o z p r a w y

Ś n i a d e c k i e g o  n a  o b c e  i ę z y k i ;  n a  f r a n c u z k i
T ę g o b o r s k i e g o ,  t r z y  e d y c y e ,  z k t ó r y c h  d w i e  
w W a r s z a w i e  w y s z ł y  a i e d n a  w P a r y ż u  s t a ­
r a n i e m  A d r y a n a  K r z y ż a n o w s k i e g o .  D r u g i e  
t ł ó r n a c z e n i e  i es t  r o s s y i s k i e  s z a n o w n e g o  A n a -  
s i a z e w i c z a ,  R a d z c y  s t a n u ;  t r z e c i e  a n g i e l s k i e  
P a n a  J u s t y n a  B r e n a r i  I r l a n d c z y k a ;  c z w a r t e  
w ł o s k i e  P a n a  Z a y d l e r a  ; p i ą t e  n i e m i e c k i e  P a ­
rta I d e l e r  w i g i l  r.  t o w a r z y s t w u  f i l o m a t y -  
c z n e m u  w  B e r l i n i e  z ł o ż o n e ,  z o s t r z e ż e n i e m  
ż e  n i e  J a n  Ś n i a d e c k i ,  a l e  P a n  P r o f e s s o r  I d e ­
l e r  i e s t  a u t o r e m  l e g o  d z i e ł a ;  s z ó s t e  w r t s z c i e  
P a n a  D o k t o r a  W e s t p a h l  t a k ż e  n i e m i e c k i e  
o g ł o s z o n e  182 2 r .  w K o n s t a n c y i ,  g d z i e  p o d o ­
b n i e ż  n i e  m a  w z m i a n k i  o  Ś n i a d e c k i m ,  a w y ­
d a w c a  g r a  r o l ę  a u t o r a .  P r z y n a y m m e y  z a ­
p r z e c z y ć  n i e  m o ż n a  n i e k t ó r y m  c u d z o z i e m ­
c o m ,  ż e  i e ż e l i  k ł a m i ą  i k r a d n ą ,  d o b r y  w y ­
b ó r  u r n i e i ą  r o b i ć ;  K o p e r n i k a  i r n i e  b e z w ą t p i e -  
n i a  i es t  b a r d z o  p o w a b n e ,  a r o z p r a w a  o  n i m  
Ś n i a d e c k i e g o  i e s t  n a y l e p s z e m  d z i e ł e m ,  i a k i e  
k i e d y k o l w i e k  w y s z ł o  o  o d k r y c i a c h  w a s t r o ­
n o m i i  t e g o  w i e l k i e g o  m ę ż a .  Ż e b y  k to  z a y -  
r z a ł  d o  o d c h ł a n i  l i t e r a t u r y  n i e m i e c k i e y  g d z i e  
t y l e  d z i e ł  w y c h o d z i ,  t n o i t b y  s i ę  p r ó c z  P P .  
I d e l e r  i W e s t p h a l  z n a l a z ł o  w i ę c e y  a m a t o r ó w  
r o z p r a w y  Ś n i a d e c k i e g o .  —  T ł ó r n a c z e n i e  
w ł o s k i e  P a n a  Z a y d l e r a ,  p r ó c z  z a l e t  s t y l u  k t ó ­
r e  p r z y  z n a  ie  m u  a n t o l o g i a  F l o r e n c k a ,  
m a  w y ż s z o ś ć  n a d  w s z y s t k i e m i  i r t n e r n i  t ł ó m a -  
c z e n i a m i ,  r a z  ż e  o r n y ł k a  o  r o k u  d r u k u  t r y g o -  
n o m e t r y i  K o p e r n i k a ,  f a ł s z u j ą c a  r o z u m o w a n i a  
Ś n i a d e c k i e g o ,  t a m  6ię n i e  z n a y d u i e ,  a  i e s t  
w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p r z e k ł a d a c h  p r ó c z  r o s -  
s y i s k i e g o ;  p o t e m  ż e  k i e d y  P r o f e s s o r  I d e l e c  
o g r a n i c z y ł  s i ę  w y b r a n i e m  n a y w a ż n i e y s z y c l ł  
m y ś l i  Ś n i a d e c k i e g o ,  k i e d y  D o k t o r  W e s t p a h l  
p o ł a p a ł  t u  i o w d z i e  k a w a ł k i ,  c o  b y ł o  w  p r z y -  
p i s k a c h  w ł o ż y ł  w t e x t ;  c o  b y ł o  w l e x c i e  c z a ­
s e m  w z i ą ł  ż y w c e m ,  c z a s e m  s k r ó c i ł  ł u b  w y ­
r z u c i ł ,  i d o d a ł  w i a d o m o ś ć  z  P a r n ;ę t n i k a  
W a r s z a w s k i e g o  B e n t k o w s k i e g o  o  r o z p r a w i e  
K o p e r n i k a  o  m o n e c i e ;  k i e d y  wr esz ci e^  P a n  
B r e n a n  t ł ó m a c z  a n g i e l s k i  n a y n i e w ł a ś c i w i e y  
s o b i e  p o s t ą p i ł  o p u s z c z a i ą c  z u p e ł n i e  t ak w a ­
ż n e  i t ak c i e k a w e  p r z y p i s k i :  z i o m e k  n a s z  s z a ­
n o w n y ,  P a n  Z a y d l e r ,  w i e r n i e  o d d a ł  p o  w ł o -  
s k u  w s z y s t k o ,  c o  Ś n i a d e c k i  n a p i s a ł  w t e y  
m i e r z e .  T ł ó r n a c z e n i e  s a m o  d o c h o d z i  t y l k o  
d o  s i r .  1 7 8 1 d a l e y  z a ś  a ż  d o  k o ń c a ,  t o  i e s t
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d o  str.  ig2 są  dodatki  t ł ó m a c z a :  i )  W i a d o ­
m o ś ć  o p o m n i k u  dia  Ko p er n i k a  w z n ie s io n y m  
te ra z  w W a rs za wi e .  2) T ł ó m a c z e n i e  z a n ­
gie lskiego  uwag  Dok to ra  Br ink ley  Pro f ess o ra  
a s t r o n om i i  w D u b l i n i e ,  n a d  r o z p r a w ą  Ś n i a ­
d e c k i e g o ,  które z n a y d u ią  s ię  p rzy  w y d an iu  
P a n a  B r e n a n .  3) O d p o w i e d ź  na te uwagi  
p r z e z  J a n a  Ś n i ade ck i eg o  z n a yd u i ą ca  się 
w  N r z e  1 D z i e n n i k a  W a rs za ws k i eg o  1825 r. 
L i s t  t e n , ink się d o w ia d u j e m y  był  p i sany al 
professore A driano  Krzyżanow ski uno f r a  i do tti 
d i Varsovia. 4)  O d p o w i e d ź  B a ro n o w i  Zach,  
N i e m c o w i ,  który u t r zy m yw a ł  w dz ie l e  Cor­
respondence astronom iquc t. V . p . 460 Genes 
1821 ,  źe Ke pe rn ik  n ie  był  P o l a k i e m ,  ale ie- 
g o  z i o mk ie m.  S z an ow ny  Ba ro n  w za pę dz ie  
r o m a n t y c z n y m  zbyt  daleko  na w e t  po su n ą ł  
flwóy w anda l i zm,  w i e d n e m  mieyscu  b ow ie m  
p o w i a d a :  „ ź e  wiele  famili i  polskich iak na -  
p r zy k ła d  sam Król  Leszczyńsk i ,  t udz ież  Xią-  
źę ta  J a b ł o n o w s c y ,  c h o ć  wiodą  swóy p i e r ­
w s z y  początek  z P o l sk i ,  są i e dna k  p r a w d z i ­
w ie  n i e m i e c k i e m i “  etc.  —  Je że l i  W ł o s i  p o ­
czytywal i  sob ie  za święty ob ow iąz ek  z łożyć 
w  dz i e n n ik a c h  p od z i ęk o w an i e  z a c n e m u  P a ­
n u  Z ay d l e ro wi  za t o ,  iż l i t era turę  ich w z b o ­
gac i ł  tak waźnern d z i e ł e m ;  my  P o la cy  bez 
w ą t p i en ia  p r zew yź szy ćb yśm y i ch p o w in n i  
w w ym ia rze  zas łużonych  po ch w a ł .  O d d a l o ­
n y  o d  oy cz yzn y  m o ż e  się kiedy d o w i e ,  iak 
p r z y i m u i e m y  iego ofiarę,  iak rot lz ina  i p r z y ­
j ac ie l e  iego w Po l s ce  z r adośc ią  czyta ją  te 
u łów ki lka ,  iak cały kray ina z w r ó c o n e  oczy  
n a  n iego.  Co  do  n a s ,  kończąc  tę krótką 
w z m i a n k ę  o t ł um acz en iu  włosk iem ro zpr aw y 
Ś n i a d e c k i e g o ,  wi nn i śm y d o d a ć ,  źe  zacny  
P a n  Z a y d l e r  iest i e d n y m  z ucz n ió w  u n i w e r ­
sy te tu  W a r s z a w s k i e g o , którzy inu nay w ię ee y  
p rzyn ieś l i  zaszczytu ;  źe wreszc ie  o t r z ym ał  
o d  n ie g o  m e d a l  złoty p ie rws zey  wartości  za 
n a p i s a n i e  nay je psz ey  r o zp r aw y  o przyczynach  
które skłoniły Żółkiewskiego do zawarcia trakta­
tu  iv B uszy . —  S t rzedz  s ię  tylko po t rzeba,  że ­
by  kto P a n a  Z a y d l e r a  za N ie m c a  n ie  p o d a ł ;  
b o  ieźel i  i Kró l owi  L es z cz y ń sk ie m u  n ie  p r z e ­
b a c z o n o ,  K ro m e r ,  F i r l ey ,  S zemberg ,  D en -  
hof f ,  W e i s s e n h o f f ,  M i r b a c h ,  P l a t e r ,  Z a y ­
d le r ,  n i e z a w o d n i e  za Po lakó w n ie  bę d ą  u w a­
ż a n i  p r ze z  n a r ó d  s ły nący  od  wieków z m i ł o ­
ści  o y c z y z n y ,  to iest  Ę u r o p y .

A  u s t r y a.'
2  W i e d n i a ,  dn i a  15.  M ała;

N .  Cesa rz  r aczy ł  dać Ce sa r sko-Rossy i sk ie :  
m u  G e n e ra ło w i  p ie c h o ty ,  d ’A u v r a y ,  i Ro s -  
sy i sk iemu t a y n e m u  R a d z c y ,  Ba ron ow i  M o h -  
r e n h e i m ,  wielki  krzyż Cesar sko-Aust ryackie-  
go o r d e r u  L e o p o l d a ,  Kró lewsko  - P o l s k im  
P u ł k o w n i k o m  Bojanow iczo wi  i H an k e ,  krzyż k 
ko t nm andorsk i ,  a Król .  P o l sk ie mu  P u łk o w n i ­
kowi Koss ,  Król ,  Po l sk i em u P o d p u ł k o w n i k o ­
wi K o lu zk ow sk ie m u ( K o ł a c z k o w s k i e m u ? )  i 
Król .  Po l sk i em u Kap i t ano wi  Kle tn en so  wskie- 
m u ,  k rzyż  kawaler ski  tegoż o r d e r u .

N i e m c y .
Z  F r a n k f o r t u  n .  M . ,  d n ia  17. Maia.

P r z e i e c h a ł  tędy H r a b i a  M a t u s z e w i c ,  Ce-  
sa r sko- Ros sy i sk i  n ad z w y cz ay n y  P o se ł  i pe ł ­
n o m o c n y  M in i s t e r  p rzy  d w o rz e  A n g ie l sk im .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  14. Maia .

M o n  i t o  r p o w i a d a ,  iż od  d n i  ki lku K o n -  
6 1 y t u c  y o n i s t a i n iek tó re  i n n e  d z i e n n ik i  
r ozs iewa ją  n ie po k o jąc e  wieści  o s t an ie  ska r­
b u  Kró lewskiego i tw i e r d z ą ,  iż M i n i s t e r  fi­
n a n s ó w  walczy z n iedo s ta tk iem p ie n ię d z y ,
H e  s łó w ,  tyle k łamstw;  i aki i to  iest d ł ug  do  
r z ą d u ,  k tó ryby n ie  był  z a p ła c o n y m ;  do  i a -  
k ichźe to op e ra cyy  p r z y n i e w o l o n y m  iest M i ­
n i s t e r ?  Cotylko zaspoićoiono p ó ł r o c z n ą  ratę  
d łu gu  pu b l i czn eg o  ; w mies iącu  Kw ie tn iu  r. b. 
wy no s i ły  d o c h o d y  3,808,000 F r a n k o  w więcey,  
iak w tym sa m ym  mies iącu  1829. W  cz te ­
r e c h  p ie rwszych  mies iącach  r. [830. w y no s i ­
ły  d o c h o d y  5,654,000 F ra n k ó w  w ię c e y ,  iak 
w tych s a m yc h  mies iącach  r. 1829-.ł *• d-

P o d ł u g  G a z e t y  L u g d u ń s k i e y ,  Xię-  
źniczka Matylda K a r o l in a ,  córka X iąź ęc ia  
S us se x ,  przeszła  w R z y m i e  na  ło n o  rel igi i  
katol ickiey.

Bi skup  dy ec ez y i  S a in t -Die  wziął  dymissyą .  
L u b o  do p ie ro  od  lat 6 (Zarządzając b i s k u p­
s t w e m ,  uczu ł  i e dna k  w p o d e s z ły m  wieku  i 
w słabości  zd ro w ia  ż y c z e n ie ,  u w o ln ie n ia  s ię  
od  u r z ę d u ,  który podz i ś  d z i e ń  n i e z m o r d o -  
waney  wym aga  cz ynnośc i ,  ieźel i  s ię  n i e  ch c e  
su m i en ia  wielką obarczyć odpowiedz ia lnośc ią .

P a n  Bavoux ,  Sędzia  przy T r y b u n a l e ,  o d e ­
b ra ł  od  P r e z e s a  o n e g o ź  n a g a n ę  ex officio, za
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a r t y k u ł ,  k tó r y  kaza ł  u m i e ś c i ć  w „ F r a n c e  
N o u v e l l e . t£

P o d ł u g  t e l e g r a f i c z n e y  d e p e s z y  _ z  T u l o n u  
z  d .  12. m .  b .  d z i e i ą  s ię z w ie lk im  p o ś p i e ­
c h e m  p r z y g o t o w a n i a  d o  w y pr aw y .  W  p r z e ­
c i ą g u  t r z e c h  d n i  wszys tko  b ę d z i e  w p o g o t o ­
w i u  d o  w s i ad an i a  na  o k r ę t y ,  i wt enc / . a s  tyl- 
k o b y  p o w i e t r z e  p r z e s z k o d z i ć  m o g ł o  r o z w i ­
n i ę c i u  żag l i .  O n e g d a y  d ą ł  s i l n y  w ia t r
w  T u l o n i e .

P o d ł u g  d z i e n n i k a  A v i s o  d e  T o u l o n  
z g r o m a d z o n a  ies t  w M a l c i e  flota a ng i e l s k a  
z  § l i n i o w y c h  o k r ę t ó w ,  a A d m i r a ł  a ng i e l s k i  
p o p ł y n ą ć  mia ł  d.  I.  m .  b. z 5 i i n i o w e m i  o k r ę ­
t a m i ,  2 f r eg a t a m i  i 2 b r y g a m i  do  A l g i e r u .

Z  w ie lu  mias t  p r o w i n c y a i n y c h  d o n o s z ą ,  
i e  i uź  z ac zę to  d r u k o w a ć  n o w e  l i s t y  w y ­
b o r o w e .  .

C z ę ś ć  z n a y d u t ą c e g o  s i ę  l e s z c z e  w  M o r e i  
w o ys k a  f r a n c u z k i e g o  p o w r ó c i  d o  F r a n c y i .  
P u ł k  2 7 m y  z a s t ą p io n y  b ę d z i e  p u ł k i e m  3 7 m y m .

S e n a t  G r e c k i  u z n a ł  X i ą ź ę c i a  L e o p o l d a  
M o n a r c h ą  G r e c y i ,  p r z e z  p r z y i ę c i e  p r o l o k u ł u  
t rzec l i  M o c a r s t w  co  d o  f o r m y  i o s n o w y .

K o n s t y  t u c y  o n i s t a  p o w i a d a ,  iż c e ln i c y  
p i e m o n t s c y  m a i ą  r o z k a z ,  a ż e b y  i e g o  d z i e n ­
n i k ,  k tó r e g o  s a m o  im i e  za m o r o w e  p o w i e ­
t r z e  w c a ły c h  W ł o s z e c h  ie6t u w a ż a n e ,  w s z ę ­
d z i e  n i s zczy l i .  —  M ó g ł b y  b y ł  —  p r aw i  G a ­
z e t a  F r a n c y i  —  d o d a ć ,  w e  w s z y s t k i c h  
p a ń s t w a c h .  Z r e s z t ą  w e  F r a n c y i  ies t  o n  
n a y m n i e y  n i e b e z p i e c z n y m ,  g d y ż  t a m  ies t  
n a y l e p i e y  z n a n y m .  _ .

P a n  S a n t e l e t ,  a g e n t  ga ze ty  N a t i o n a l  1 
k o m p a n i s t a  i e d n e y  z n a y p i e r w s z y c h  k s i ęg a r ń  
p a r y s k i c h ,  r o z s t a ł  s i ę  dz i ś  d o b r o w o l n i e  
z ś w i a t e m .

P a n  M e i e r b a e r  o t r z y m a ł  o d  C e s a r z a  Bra-  
z y l s k i e g o  o r d e r  p o ł u d n i o w y .  _

W  Q u i l l a n  w o b w o d z i e  L i m o u x  u m a r ł a  le- 
d n a  n i e w ia s t a  p r z e ż y w s z y  la t  109 ,  i zo s t awi ł a  
c ó r k ę ,  która  l i czy lat  80.

D z i e n n i k i  t u t e y s z e  z a w i e r a i ą  l i s t  D o k t o r a  
P a r i s e t ,  w k t ó r y m  o p i s u i e  e x a m e n  w 6zko le  
l ek a r sk i e y  w A b u - Z a b e l  w E g i p c i e :  „ O p u ­
ś c i ł e m  D a m i e t t ę "  —  m ó w i  —  „ d n i a  5. i 
p r z y b y ł e m  d.  12. w w i e c z ó r  d o  Bulak .  D n i a
13.  s t a n ą ł e m  w K a i r z e .  W i e d z i a ł e m ,  że  c z e ­
k a n o  n a  m n i e  w A b u - Z a b e l  z z a c z ę c i e m  exa-  
m i n u  u c z n i ó w  t a m t e y s z e y  s zk o ł y  m e d y c z n e y .

U d a ł e m  s i ę  z a t e m  n i e z w ł o c z n i e  do  A b u - Z a ­
b e l ;  p r z y b y ł e m  t am o i w s z e y  g o d z i n i e  i z a ­
s t a ł e m  wszys tko  w p o g o t o w i u .  C z e k a n o  n a  
m n i e  z u t ę s k n i e n i e m  , a l b o w i e m  o b i e c a ł e m  
B a s z y ,  ź e  b ę d ę  s i ę  na  e x a t n i n i e  z n a y d o w a ł  i 
b e z e m n i e  n i e c l i c i a n o  go  r o z p o c z ą ć .  D n i a
14. z ac zę l i śm y  e x a i n e n .  W i d o k  by ł  p r z e p y ­
s z n y ;  M i n i s t r o w i e ,  G e n e r a ł o w i e ,  N a c z e l n i ­
cy  p r a w a ,  M u z u ł m a n i  w s z e l k i e g o  r o d z a i u ,  
p o i n i ę s z a n i  byl i  z  F r a n c u z a m i ,  W ł o c h a m i  i  
E u r o p e y c z y k a m i  wsze lk i ch  i n n y c h  n a r o d ó w .  
S p o s t r z e g a ć  tu b y ło  m o ż n a  n a y w i ę k s z ą  r o z ­
m a i t o ś ć  u b i o r ó w  i i ę zyk ów  i n a y o s o b l i w s z y  
sk ł ad  t o w a r z y s t w a :  o b o k  Sze ry f a  s i ed z i a ł  K a ­
p u c y n ,  o b a d w a  i ed l i  p r zy  i e d n y t n  s t o l e  i n a ­
l e w a l i  so b i e  w z a i e rn n i e  d u ż e  s zk l ank i  w o d y .  
W s z y s t k o  u p r z y j e m n i a ł a  p i ę k n a  mu z y k a  ; 
m ł o d z i  A r a b o w i e  g r a l i :  „ v i v e  H e n r i
I V . “  i „ v i v e  l e  R o i ,  v i v e  l a  F r a n c e . * '  
—  Sz ko ł a  w p r a w i ł a  m n i e  w p o d z i w i e n i e .  
U c z n i o w i e  p i e r w s z e y  klassy p o s i a d a i ą  w i a d o ­
m o ś c i  n a s z y c h  d o b r y c h  s t u d e n t ó w ,  a m o ż e  
n a s z y c h  m ł o d y c h  d o k to r ó w .  J e s t  i ch  d w u ­
d z i e s t u .  W i d z i a ł e m  dz i ec i  m i ę d z y  8 a 9 r o ­
k i e m  w y k ła d a i ą c e  z n a d z w y c z a y n ą  i a s n o śc i ą  
wszys tk i e  c zę śc i  s zk i e l e tu .  Sz k i e l e t  w r ę k u  
M a c h o m e t a n  . . .  m ł o d z i  l u d z i e  z M e k k i  d o ­
b r y m i  F i z y o l o g a t n i !  o  d z i w y !  —  S z e r y f o ­
w i e ,  m o ż e  p o t o m k o w i e  p r o r o k a ,  o b z n a y m i e ­
n i  z  m u s z k u ł a m i , n e r w a m i ,  z  w sz y s t k i e m i  
s z c z e g ó ł a m i  a n a t o m i i ;  U l e m o w i e  z n a m i ę ­
t n y m  ku  t ey  n a u c e  z a p a ł e m !  N i e !  n i e r n o g ę ,  
n i e m o g ę  t e g o  po i ąć .  M a m  zd a ć  r a p p o r t  Ba­
szy o tey s z k o l e . . .  P o w i e m  z ł e  i d o b r e ,  bo  
i ta s zkoł a  m a  s w o ią  z ł ą  s t r o n ę ,  a l e  g d z i e ż  
tey n i e m a ?  M i a n o w a ł  m n i e  P r o f e s s o r e i n  h o ­
n o r o w y m ,  p r a g n ę  z a s ł u ż y ć  n a  t e n  t y tu ł  s u ­
m i e n n ą  p r a c ą . “

Z  d n i a  15 .  M  a i a.
W c z o r a  p r z e d  p o ł u d n i e m  i eź dz i ł  X i ą ż ę  

P o l i g n a c  d o  S a i n t - C l o u d , dla p r a c o w a n i a  
z  K r ó l e m .  D z i ś  r a n o  u d a ł  s ię Kró l  do  p a ł a ­
c u  E l y s e e  - B o u r b o n , dla  o b e y r z e n i a  t a m ż e  
p r z y  p o r z ą d z o n y c h  g m a c h ó w  na  p r z y i ę c i e  
N N .  K ró l e s tw a  Sycy i t y sk i ch .  W c z o r a  p r z y ­
by l i  N N .  K ró l e s tw o  d o  R a m b o u i l l e t ,  a dz i s  
s t a n ą  w tu t e ys ze y  s t ol i cy.  D e l f i n a  w y i e t h a -  
ł a ,  n a  sp o t ka o i e  N a y i a ś n i e y s z y c h  P o d r ó ­
ż n y c h  g o ś c i ń c e m  d o  R a m b o u i l l e t ,  D e l f i n  
s p o d z i e w a n y  n a  o b i a d  w St. C lo u d . -
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W  R o ś n y  c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a  d o  ś w i e ­
t n e g o  f e s t y n u ,  k tóry  X i ę i n a  B e r r y  s w o i m  
d o s t o y n y m  r o d z i c o m  w y p ra w i ć  za m i e r z a .

X i ą ż ę  B la ca s  m i a n o w a n y  ies t  G u b e r n a t o ­
r e m  p a ł a c u  E l y s e e  B o u r b o n ,  na  cza s  z a m i e ­
s zk an i a  go  p r z e z  N N .  K ró l e s tw o  S yc y l i y sk i e .  
N i e k t ó r e  o s o b y  z o r s z a k u  K ró l a  N e a p o l i t a ń -  
s k i e g o ,  m i ę d z y  i n n e m i  W .  Ł o w c z y ,  X i ą ź ę  
San  V a l e n t i n o ,  iuź tu  wc/ .ora  p r z y b y ł y .

G a z e t a  F r a n c y i  z aw ie r a  n a s t ę p u i ą c y  w y­
kaz  sk ł a du  ca l e y  a rm i i  w y p ra w y  i p r z e z n a c z o -  
n e y  d o  iey p r z e w o z u  floty : S z t a b  g ł ó w n y .  
H r a b i a  B o u r m o n t ,  w ó d z  n a c z e l n y .  G e n e -  
r a ł - P o r u c z n i k  D t s p r e z ,  S z e f ,  a G e n e r a ł - M a -  
j o r  I  h o l o s e ,  P o d s z e f  g ł ó w n e g o  s z t a bu .  —  
I n  t e u d e  ri t u r  a w o y s k o w a :  B a r o n  D e n -
n i e e ,  N a d i n t e n d e n t .  F e  ri no  , g ł ó w n y  j > ł a - 
t n ik .  R o u x ,  g ł ó w n y  l e ka r z  s z t a b o w y .  N a ­
zw i sk o  D y r e k t o r a  poc z t  n i e i e s t  l e s z c z e  w ia­
d o m e .  —  T ł ó t n a c z e :  P i e r w s z a  klassa w s to ­
p n i u  P u ł k o w n i k ó w :  G i r a r d i n  i D a u b i g n o s c ,  
w y s ł a n i  w d y p l o m a t y c z n y c h  p o l e c e n i a c h ;  J a ­
k ob  H a b a i b y ,  b y ły  P u ł k o w n i k  M a m e l u k ó w  
p rzy  g w a r d y i  c e s a r s k - e y ;  Z a c c a r  i P u s s i c h .  
D r u g a  klassa w s t o p n i u  S ze f ó w  s z w a d r o n o -  
w y c h :  V i n c e n t ,  M u l l e r ,  D e s a l l e .  T r z e c i a  
klassa w s t o p n i u  K a p i t a n ó w :  A b i t b a l ,  B o y e r ,  
A b d a l h a  d ’A s b o n n e ,  G a u t i e r ,  B o u r c e t ,  Du -  
t ne s n i l .  W s k a z u i ą c y  d r o g ę  t l ó m a c z e  w s t o ­
p n i u  P o r u c z n i k ó w : J o z e f  i D a u d  H a b a i b y ,  
S e t n a n n e ,  S a l e m ,  M o n t y - N a t h a n , A z a r i a ,  
S u t z o s ,  A b d - e l - M o l a k ,

P i e r w s z a  d y w i z y a .  D o w ó d z c a :  G e ­
n e r a ł - P o r u c z n i k  B a r o n  B c r t h e r e n e .  P i e r ­
wsza  b r y g a d a :  G e n e r a l - M a j o r  P o r e t  de  M o r -  
v a n ;  d r u g a  b r y g a d a  : G e n e r a ł - M a j o r  B a r o n  
A c h a r d ;  t r z e c i a  b r y g a d a :  G e n e r a ł  M a j o r  B a ­
r o n  C lou e t .

D r u g a  d y w i z y a .  D o w ó d z c a :  G e n e r a ł -  
P o r u c z n i k  H r a b i a  L o v e r e d o .  P i e r w s z a  b ry -  
g a d a :  G e n e r a ł - M a j o r  D a m r e m o n t ;  d r u g a  
b r y g a d a :  G e n e r a ł  M a j o r  W i c e - H r a b i a  M o u t k  
d ’O z e r ; t r z e c i a  b r y g a d a :  G e n e r a ł  P o r u c z n i k  
C o l l o m b  d ’A r c i n e .

T r z e c i a  d y w i z y a .  D o w ó d z c a :  G e n e ­
r a ł - P o r u c z n i k  X ią ź ę  E s c a r s .  P i e r w s z a  b r y ­
g a d a :  G e n e r a ł  M a j o r  W i c e - H r a b i a  B s r t h i e r ;  
d r u g a  b r y g a d a :  G e n e r a ł - M a j o r  B a r o n  H u r e l .  
( T r z e c i e y  b r y g a d y  n ie  w y m i e n i a  G a z e t a  
E r a  n c y i.)

MA r ‘ yJ / e r y r f '  , Wordz n « z e l n y :  G en er a ł -  M a j o r  W i c e - H r a b i a  L a h i t t e .
I n ź y n i e r y a .  W o d z  n a c z e l n y  : G e n e r a ł -  

Maj<>r B a r o n  V a l a z e .
S k ł a d  o k r ę t ó w  w o i e n n y c h  p r z e z n a ­

c z  o ti y c h  d o  p r z e w o z u  w o y s k a .  O k r ę ­
ty l i n i o w e :  „ P r o v e n c e , "  —  „ T r i d e n t , “  __  
„ D u q u t s n e , "  —  „ A l g t s i r a s , "  —  „ W r o c ł a w , "  

„ N e s t o r , "  —  „ M a r e n g o , " — „ M i a s t o  M a r ­
s y l i a , "  —  „ S c i p i o , "  —  „ S u p e r b e , "  —  „ K o ­
r o n a . "  N a  t ych  l i  o k r ę t ac h  l i n i o w y c h  zn ay -  
d o w a c  s i ę  b ę d z i e  o g ó ł e m  9100 Judz i .  F r e g a ­
ty : „ G u e r n e r e , "  —  „ P a l l a s , "  —  „ S u r v e i l -  
J a n t e , "  — „ A t n p h i t r i t e , "  —  „ I p h i g t n i e , "  —  
„ p i ę k n a  G a b r i e l a , " — „ M e l p o m e n a , "  —  „ H e r -  
m i n i a , "  —  „ D i d o , "  —  „ J o a n n a  A r k , "  —  
„ V e n u s , "  —  „ M a r i a  T e r e s s a , "  —  „ A r t h e -
«»!sia,“ _ „ M t d e a , "  —  „ A r e t h u s fc,“  — „ T h e ­
mi s , "  —  „ C y b e l e , "  —  „ T h e t i s , "  —  „ P r o s e r ­
p i n a ,  „ M a g i e i e n n e . "  N a  t ych  20 f r e g a ­
t a ch  z n a y d u i e  s i ę  10,060 l udz i .  D a l e y  10 kor-  
we t  z 3310 l u d z i ;  10 b ry g ó w  z 660 l u d z i ;  8 
b o m b a r d  z 420 l u d ź m i  i 9 ' g a b a r  z 1630 l u d z i .  
O g ó ł e m  68 o k r ę t ó w  w o i e n n y c h .  D o  p o m o ­
cy p rzy  l ą d o w a n i u  woysk i d o  u t r z y m y w a n i a  
z w ią z k ó w  p o c z t o w y c h  m i ę d z y  w oy sk i e r n  a 

• F r a n c y ą  p r z e z n a c z o n e  są n a s t e p u i ą c e  7 ok re  
tow p a r o w y c h :  „ N a g e u r , "  _  ; , S o u f f l t u r , “  —
” c o Ur[£eUr’ r  ~  » :Vliast°  H a v r e , " — „ Pe l ik an , "  
„ S n n x “  1 „ R a p i d e . "  _  N a i ę t e  o k rę t y  p r z e ­
w o z o w e  p o d z i e l o n e  są  na  t rzy o d d z i a ł y .  P i e r ­
wszy  o d d z i a ł  z 32 s t a t ków p r z e w o z o w y c h ,  m a  
4650 l u d z i ,  d r u g i ,  z  180 s t a tków p r z e w o z t -  
w y c h ,  m a  3950  k o n i ,  t r z e c i ,  z 65 s t a t ków 
p r z e w o z o w y c h ^  z a b i e r a  wszys tk i e  s p r z ę t y  
w o y s k o w e .  P o m i ę d z y  t em i  o k r ę t a m i  p r ze -  
w o z o w e m i  z n a y d u i e  s i ę  136 c u d z o z i e m s k i c h  
p o  w ię k sz ey  czę śc i  w ł o s k i c h ,  2 r o s sy i sk i e  i 1 
s z w e d z k i ,  l e c z  n i e m a  an i  i e d n e g o  a n g i e l s k i e ­
g o  l u b  a m e r y k a ń s k i e g o .  —  Sz t ab  g ł ó w n y ,  t u ­
dz i eż  Sz t ab y  d y w i z y i n e ,  a r t y l l e ry i  i i n ź y n i e -  
r y i  sk l ad a i ą  s i ę  z 830 o s ó b  z 400 k o ń m i ;  ź an -  
d a r m e r y a  z 127 l u d z i  z 37 k o ń m i ;  a r m i a  
z 30,852 l u d z i  p i e c h o t y  z 233 końmi> z 
l u d z i  l a zdy  z 502 k o ń m i ,  z 3337 ]u dz i  ar t yl -  
l e r y i  z 1309 k o ń m i  i z 13 ro  j n z y n je r ó w  z ’

R z e m i e ś l n i k ó w  828,  u r z ę d n i k ó w  po-  
c z t o w y c b  . kas so wy ch  45 i t y l e ż  k o n i ,  p o c i ą g
z  851 l u d z .  , 1330 k o n i ;  cała artnia z 37,577 
ł u d z i  i  z  3984 kon i ,  a o a / /
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? l ini ater  morski  i K o n t r  - A d m i r a ł  B a r o n  
Ma cka u  p rzybyl i  tu wczora .

D w ó c h  R a d z c ó w  P r e f e k t u r a l n y c h  w Mont-  
aub a n  ( D t p r t .  T a r u  i G a r o n n e )  u t r ac i ł o  u r z ę ­
d y ,  za to iż przy dan e y  na cześć  p o w r a c a j ą ­
cych  D e p u t o w a n y c h  u c z c i e ,  g ł o ś n o  o s t a tn i  
adres  I z b y  D e p u t o w a n y c h  chwa l i l i .

G a z e t a  F r a n c y i  oświadcza b y ć  fałszy­
wą  w i a d o m o ś ć ,  iakoby A d m i r a ł  Ma lco lm  był  
w p o g o t o w iu  do  p o p ł y n ie n ia  z 5 l imowein i  
okrę ta mi  i 2 fregatami  z Mal ty do A lg ie ru .

W  wyszłym cotylko Król .  a l m a n a c h u  na  
t en ro k ,  u mi es zc zo no  D o n n ę  M a r y ą  I I .  iako 
K ró lo w ą  P o r t u g a l s k ą  a D o n  M.g ue la  tako za­
s t ępu jącego  Re gen ta  1 n a r z e c z o n e g o  m ło de y
Kró lo we y .  .

P r z e z  wy d an ą  wczora z Min i s t er s twa woy- 
ny  d e p e s z ę  t e l e g r a f i c zn ą  r o z k a z a n o  u ż y ć  900 
l u dz i  p iecho ty  i 2 pu ł k i  i a z d y ,  d la  p r z e p a ­
t r z e n i a  w e  w sz y s t k i c h  k i e r u n k a c h  n i ż sz ey  
N o r m a n d y i ,  g d z i e  s i ę  s p o d z i e w a j ą  o d k r y ć
c a ł ą  ban dę  podpa laczy .

P o d o b n o  wyszed ł  rozkaz d o  Pre fek tów  p ó ł ­
n o c n y c h  p r o w i n c y y ,  ażeby  w y g n a n e m u  z N i ­
d e r l a n d ó w  P a n u  P o t t e r  o d m ó w i l i  poby tu  
w swoich D ep a r t am e n ta c h ,  t ęże l iby tan^ s z u ­
kał  sc h ro n ie n ia .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i3  8- Maia.

Dz i s i eysza  Gaze ta  Madrycka  zawiera  w n ad -  
zwy cz ay ny tn  do da tku  d t k r e t  Króla  do  P r e z e ­
sa R a d y ,  do nosz ący  o b r ze m ie nn o ś c i  K r ó l o ­
wey  i nakazuiący pub l i c zne  i p r yw at ne  m o ­
dły o szczęśl iwe iey ro zwią zan ie .

P r z e z  dekre t  Królewski  z dn.  6. m.  z. usta­
wa z d. 3 2 - G ru d n i a  r.  z . ,  nada iąca w o ln e m u  
p or to w i  K a d y x s k i e m u  ob sz e rn iey sz y  o bw od ,  
u c h y l o n ą  została.  ,

T w i e r d z ą ,  i i  się Kro lo we y  n te p o d o b a  
w A r a n h u e z  i i e  z tey p rzycz yny  z a p e w n e  
t am d w ó r  n ie d łu g o  zabawi.

D w ó r  nasz zda ie  się być bardzo  oz i ęb ły m  
d la  D o n  M ig ue ia  i poch leb ia ią  sob ie  po w sze­
c h n i e ,  iż go F r a n c y a  n ie uzna .

N a s z  Sprawujący  in teresa w A lg ie rz e  pisał  
x M a l l o r ca ,  iż r o zka zem  Deja  p r z y m u s z o ­
n y m  został  do  opug ZCzenia i ego  państwa.  
Z  szczegó łow ych  w ia d o m o śc i ,  których u d z i e ­
l a ,  o ka zu ie  s i ę ,  iż A n g l i a ,  w p o ł ą cz en iu

z K o n s u l e m  D u ńs k im ,  wezwała  go była,  aże­
by się s tarał  n ak ł on ić  De ja  do do p e ł n ie n i a  
p o d an yc h  p r zez  F ra n cy ą  waru nk ów  i unikn ie -  
nia  p r zez to  w oy n y .  R o z g n i e w a n y  D t j  taką 
p r o p o z y c y ą ,  o d p o w i e d z i a ł ,  iż n i emyś l i  wca­
le o p o d o b n y m  kroku i źe  tylko ża łu i e ,  iż 
n iekaza ł  Konsu la  f r an cuz k ie go  wtrącić do 
w ię z ie n ia ,  w k tó rem by  się do  dn ia  dzi s iey-  
szego  znaydował .  P r z y t e m  rozkaza ł  K o n s u ­
lo m  d u ń sk ie m u i h i sz p ań sk i em u ,  ażeby  nie-  
ba w n ie  z kraiu iego  w y iec ha l i ,  co on i  też 
zaraz  uczyni l i .

D o ty ch cz as  K apu cy n i  obie ra l i  sob ie  G e n e ­
rała.  U rz ąd  t en zawakował  był  p rze z  śmie rć  
D o n  Ju s i o  de  la M a d r i d ,  a nas tępc ę  iego 
sa m P ap ie ż  us tanowi ł .

D a n o  ro zkaz ,  aby pułki  rnilicyi Ciudad- 
R o d r ig o  i V a l l ad o l i d  postawić na  s topie  wo- 
i e n n e y .

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  d n i a  4. Maia .

D n i a  19. przesz!,  mieś .  po d a ł  P .  F ranc i sco  
C or rea  V id ig a l  O y c u  Św ię te m u list w ie rzy­
t e lny od  M o n a rc h y  s w oi e go ,  k tó rym m i a n o ­
wany  został  n i e d a w n o  P o s ł e m  i p e ł n o m o ­
c n y m  M in i s t r e m  Cesa rza  B r az y l i j sk ie go  przy 
Stolicy Swięiey.

P a n i  De tycya  B o n a p a r t e  z ł am aw szy  sob ie  
p r zy p a dk ie m  n ieszczęś l iwym b i o d r o ,  leży 
bez  nadz ie i  życ ia ,  czego  się podesz ły  iey 
wiek i zwą t lone  siły obawiać  kazały.  X ią ż ę  
K a n i n o ,  były Król  h o l l e n d e r s k i , i ego m a ł ­
żonka  i dz iec i  odwiedz i l i  ią. M ó w i ą ,  że 
zn acz ny  ba rdz o  maiątek  zos tawi po sob ie .

Z  d n i a  8. M a i a .
D n i a  3. in. b. Pap iezk i  G e n e r a l n y  W i k a-  

r y u s z ,  K a r d y n a ł  Z u r l a ,  ce l e b r ow ał  w koście­
le Ś. Kryża na o b c h ó d  pamiątki  zn a lez ien ia  
Kryża  Ś. mszą  wie lką ,  po którey z g r o m a d z o ­
n y m  l i c zn ie  p r a w o w i e r n y m  rel ikwie  pokazał .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  26. Kwietnia .

(  Z Dostrzegacza Austryackiego.) _
O d  d n ia  I I .  t. in . ,  w k t ó r y m  Po s ło w ie  

t r z e c h  S p r z y m i e r z o n y c h  Mocars tw  w rę cz y l i  
P o rc ie  u c h w a ł y  o s t a tn i e y  n a r a d y  l ondyńsk iey  
tyczące się p r z y s z ł e g o  losu  G r e c y i ,  m ie l i  
częste r o z m o w y  z Ministrami Porty H rab ia
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OrłofT i P a n  R i b e a u p i e r r e , P e ł n o m o c n i c y  
d w o r u  Rossy i sk ie go ;  odby ły  s i ę  także po  kil- 
kakr oć  pos ied ze n ia  D y w a n u ,  z p o w o d u  wa-  
źn e y  ley kwestyi .  W  d n i u  23. t. rn. na kon-  
f e r en c y i  u w ia do m i ł  R e i s - E f f e n d i , H a i n i d -  
JBej ( ten  sa rn ,  kióry w r. 1821 . w czasie wy .  
b u c h u i e n ia  g reck iego  pows tan ia  u r z ą d  t en 
p ias tował )  Pos łó w t r zech  M o c ar s t w  us tnie,  
a naza iu t rz  w p o d a n e y  n oc ie  o z u p e łn e rn  i 
b e z w a r u n k o w e m  przys t ąp ie n iu  Su ł t an a  do  
u ch w a ł  na ra dy  lon d y ńs k i ey  we  wzg lę dz i e  
Gre cy i .

L u d n o ś ć  stol icy powiększy ła  się od  nieia-  
k iego czasu o kilka tysięcy dusz ,  iuż  to p r ze z  
p o w ró t  l i c znych  do A z y i  w y g n a n y c h  r o d z in  
katol ickich O r m i a n ,  k tó rym do m y i maiątki  
z n o w u  o d d a n o ,  iuż p rzez  zn a cz ny  n a p ł y w  
ma y tk ó w  greckich  i mieszkańców w y s p ;  mi -  
m a  to ce n y  ż y w n oś c i ,  z wszystkich s t r on  
m ia s tu  dos ta rcza ney  z n a cz n ie  spadły.  —  N i e ­
k tó rzy  H y d r y o c i  i i nn i  Grecy  z n iź szey  klas- 
sy  lu d u  dopuści l i  s ię  w czasie świąt  wielka­
n o c n y c h  ^wielkich be zp raw ió w  i z n i e w a g  
p r z e c iw  Ż y d o m ,  a n aw et  p rzec iw T u r k o m ,  
co  da ło  p o w ó d  do  l i c znych  za ża leń  i p r zy ­
m u s i ło  władze  po l i cy ine  chwyc ić  s ię  ost rych 
ś r o d k ó w ,  aby  z ł em u  zapob iedz .

W y c h o d z t w o  Bułga rów z ok rę g ów  woy-  
ek iem rossyi sk iem za ię tych do  Bessa rabi i ,  
p o m i m o  us i lnych  za b ie gó w  n a c z e ln e g o  w o ­
d za  ro ssy i sk iego ,  F e l d m a r sz a łk a  D y b i c z a ,  
c h c ąc eg o  takowe w s t rz ym a ć ,  zagęści ło  się 
W sp oso b i e  szkod l iwym dla Por ty .  P o r t a  na  
d o w ó d  zaufan ia  sw oie go  w p raw ych  u c z u ­
c iach i  zamia rach  d w o r u  Rossy i sk iego  z e ­
zw ol i ł a  na  u s ta n ow ie n ie  konsu la tu  R o s s y i ­
sk iego  w S e l im n ie  u podno źka  Ba lkanu ,  w n a ­
d z i e i ,  źe  p r zy to m n oś ć  K o n su la  Rossy i sk iego  
zaspok o i  Bu ł ga r ów  w ob aw ie  ich zems ty i 
g w a ł t ó w  z s t r ony  wład z  i woysk tu reckich 
p o  o d d a l e n i u  się woysk rossyiskich.

Z n a n y  Jussu f-Basza z S e r e s ,  k tó ry o d  cza ­
s u  p o d d a n i a  s ię  W a r n y ,  bawi ł  w Rossyi ,  
p r z y b y ł  tu dn ia  23. m.  b.  z f ami l ią  na  aus t ry -  
ackira ok ręc ie  kup ieck im.

W i c e - A d m i r a ł  T a h i r - B a s z a  p o p ł y n ą ł  d n ia  
15.  t. na. na  f r egac ie  tu reck iey do  A l g i e r u  
z  p o l e c e n ia m i  P o r t y ,  tyczącemi  s ię  n i e p o -  
zgzum ień m iędzy D ejem  a Rządem  frap.

cuzk im.  D r u g a  fregata stoi  w pog o to w iu  do 
p r z e w i e z i e n ia  pose ls twa tu reck iego  w P e t e r s ­
b u r g u  z i e d n e g o  z por tó w mor za  cz a rn ego  
do  K o n s t a n ty n op o la .  N a k o n i e c  w a r sen a le  
uzbra ia i ą  kilka okrę tów w o je n n y c h  które 
wyślą  do  wyspy K a n d y i ,  p o n ie w a ż  ’rządzc a  
tey p rosi ł  us i lnie o pos i łk i ,  a l bow ie m woy-  
sko iego w c iągłych  uta rczkach  z pows tańca -  
mi  ba rdz o  os ła b io n e m  zostało.

Stan  zd row ia  w stolicy i s ą s i edzk ich miey-  
scach ci ągle iest  zaspakaia iącym ; także 
w A d r y a n o p o l u  zwoln ia la  zaraza m or ow a .

G o n i e c  S m y r n e ń s k i p o  cz te roniedzie l -  
ney  z p o w o d u  ciężkiey ch o r o b y  reda k to ra  
( P .  B l aque)  p r z e r w i e ,  w ys ze d ł  znowu dn ia  
13, Kwietn ia .

V W V V  V V V  WWWVW

Rozmaite wiadomości.

P o d ł u g  naynowszych  wiadomości  z Warsza­
wy,^ p rzyb y ł  tam N.  Cesarz i Król  w dn iu  Sta.

P o d ł u g  wiadomości  z W i e d n i a  w P o w s z e -  
c h n e y  G a z e c i e ,  N N .  Cesarstwo Austryac -  
cy o d bę dą  w ciągu tego mies iąca  p o d r óż  do 
T ry e s t u .

N ay n o w sz e  doniesi enia  z L o n d y n u  zwiaslu-  
ią bliskie os ie rocen ie  t r o n u  Ang ie l sk ie go ,  ileźe 
s łabosc K ró l a  do t ego w zm o gł a  się s to p n i a ,  iż 
żadn ey  iuż n ieby ło  nadzie i  u t r zymania  go  p*rzy 
życiu.   ̂ X ią ż ę  Wel l ing ton  wziął  na  siebie,  
zwrócić u w a g ę  Króla  n a  n ie bezp ieczny  stan,  
w  k tó rym się  zn a y d u ie ;  co Król  przyją ł  z n a yl 
u leg leyszem p o d d a n i e m  się woli Nay wyższego.

Z  Pe te r sburga  d o n o s z ą ,  iż p ie rwszy  Sekre ­
tarz posels twa w L o n d y n i e ,  Radzca n adw or ny  
H r a b i a  Sobo lewsk i , zos tał  m ia n o w an y  Radze*  
k o l l e g ia ln y m , a us t anowiony  p r z y  ,ćmźe po* 
selstwie R a dz c a  ty tularny,  Xi ąż ę  P a w e ł  L i e -  
w e n ,  Asses so re m kol legialnym.

Z g r o m a d z o n y  Seym Norwe gsk i  uchwal i ł  
ad res  p rośby  do  Króla,  aby dos to j  na ma łżo nk a

w C talM ia” “  * *

(D w a  D o d a tk i.)
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Rozm aite wiadom ości.

N . C«sarzowa Królowa przyby ła  dnia 82.  
ni*  b i e i .  do  W a r s z a w y .  Przyby ł  tam także  
Jego Ces arzewiczoska  M ość W . X iążę M i­
chał. __________

Podług listów z Petersburga, podobno N . 
Cesarz darował Porcie 3 mil. dukatów z kontry- 
foucyi woienney. _

Pew ien  handlarz sukniami w St. Omer, któ­
ry żył bardzo nędznie, i powszechnie za ubo 
giego był poczytywanym , rozstał się nakoniec 
% tym światem. P o  iego śmierci znaleziono  
w  starym kotle 115,000 ir, w samych złotych  
sztukach Napoleondorach.

W  Szfokoimie, fryzyór zawiiaiąc na papiloty 
pewną Panią, dostrzegł Ź2 zam yślona; poda- 
iac mu brane z  gotowalni papiery do papilo­
tów, wzięła bilet bankowy na znaczną sum m ę, 
Fryzyer schował do kieszeni tenże bilet, skoń­
czył fryzowanie i powrócił do domu. O po­
wiedział o  tem zdarzeniu żonie w sekrecie, 

, Poczciw a kobieta oświadczyła, źe się  rozwie­
dzie, leżeli mąż natychmiast nie odniesie tego  
biletu właścicielce; c °  uskutecznił przyznają.. 
Się do winy. Pani tyle została uiętą uczciwo­
ścią Fryzyerowdy, źe podarowała iey teni.e bi­
le t; postanowiła przy łe in , nigdy m e EBysIctf 

romansach, gdy się  będzie fryaoWftfi*

Na dniu wczorayszetn odebraliśmy tu £ b r a ­
kowa: „ K a z a n i a  ś m o w y  z  p o w o d a
u r o c z y s t e g o  p o g r z e b u  X .  W o r o n i c z a  
A r c y b i s k u p a  W a r s z a w s k i e g o  i  t» d.tJ 
Z dziełka tego, poświęconego pamiątce iędn§<

go z naywiększych naszych m ężów , autora 
Sy b i l l i ,  L e c h  i a d y ,  i t ,  d. udzielamy czy­
telnikom: P r z e m o w ę  F.  W ę ż y k a  tak za­
szczytnie w literaturze oyczystey znanego P o ­
ety: „Gdybym przemawiał za świeźey straty
dostoynego Prymasa, wieszcza wielkiego i 
prawego Polaka, którego szczętom śmiertel­
nym cześć iuź ostatnią składamy; czylizbym  
nie m ógł z głębi żałości zawołać? takiegoż to 
cię oglądać muszę! o móy ty mistrzu i wzorze! 
ja, com niedawno czerstwą i krzepką podziwiał 
w T obie sędiiw ość? potożeś gorzał całe twe 
życie świętą miłością oyczyzny, by los zawi ­
stny i z tly  cię odarł pociechy, w ostatnich 
tchnieniach oyczystem dychać pow ietrzem ;..... 
L ecz iuź raz wtóry księżyc się  dla nas odm ło­
dził od smutney chw ili, w którey te stare m u­
try, wstrzęsły się srogą nowiną, że pasterz da 
w ny osieroconey owczarni, że nasz W o r o ­
n i c z  nie źyie. —- X czyieź czoło bolesny sm u­
tek om in ął, gdy wież tych szczyty żałobnym  
dźwiękiem ięk n y ły? .. N ie  masz iuź tego, 
mówili wszyscy, co duchem wyższym  natchnio­
n y ,  stawiał nam żywo przed oczy wielkiego  
B o?a potęgo , sprzymierzonego przed latyr 
a spiącsm i w grobach oycami. N ie  masz m i  
tego który tak dzielnie i tkliwie zagasłą św ie­
tność oyczyzny opłakał. Już głos potężny 
m ętniał, którego dźwięki prorocze, brzmiały 
n im  zsw dy cud zmartwychwstania z popiołow, 
ICŹli aię 32Czerze do Boga przodków nawroeirn. 

L ecz wyższy przedm iot od żalu, pi^y ty* 
Ras zwłokach zgromadza. Przyschły 
s z e ,  po ciężkiey łtrarm  przez ca.y nara' *

Qtb o »óióm rowpUww co*paę«ał. T u  4q6$4
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b ę d z i e  n a  p r a w d z i e .  Myś l  ta  p o k r z e p i a  m e  
s i t y ;  b o  tak nas  zgas ły  n a u c z a ł : h o ł d u y c i e  p r a ­
w d z i e  pr awi  P o l a c y ;  w o la ł  c o d z i e n n i e ,  n i e ­
c n e  p o c h l e b s t w o  p r zekażc i e  u s t o m  n i k c z e m ­
n y c h .  O  d u c h u  czy s t y !  o d w z o r z e  bós twa  i 
c z ą s t ko  tego  is toty!  n i e ,  n i e  u c h y b i ę  t ey  c n o ­
c i e ,  k tór ą  tak czci l i  s t a rzy  P o l a c y .  I n a r z e y  
z a d r ż a ł b y m  p e w n i e ,  by  s i ę  te zw łok i  z  o b u r z e ­
n i a  n i e  ws t rzęs ly .

N i e c h  i n n e  us t a  l e p i ey  to sk r e ś l ą ,  c z ym  b y ł  
W o r o  n i c z  od  p i e r w s z y c h  k r o k ó w  d z i e c i ń ­
s t w a ,  d o  z g o n u .  Z n a y d z i e  życ iop i s  t ak i ego  
m ę ż a ,  zb y t  wiel e  ś r o d k ó w  ku  p o w s z i c h n e m u  
z a i ę c i u ,  b i e g n ąc  za  ś l a d em  wszys tk i ch  sp r aw 
i e g o ,  p r z e z  c i ąg  p e ł n e g o  ż y w o ta .  T u  n a m  
c e l n i e y s z e  rysy ze b ra ć  t roskl iwie p r zys to i .  
D o ś ć  i ch  z a p r a w d ę  myś l  c h o ć  p r z e l o tn a  n a ­
s t r ę c z y ,  ku  u w i e c z n i e n i u  w ie lk i ey  z m a r ł e g o  
p ą m i ę c i .  R es z t ę  p o r u c z y m  l i c z n y m  z a p e w n e  
i w y m o w n i e y s z y m  n a s t ę p c o m .

J a n  P a w e ł  W o r o n i c z  h e r b u  P a w ę ź a  z r o ­
d z i ł  s i ę  w ro k u  1757. w d o m u  ś l a ch e tn y n t  i z n a ­
k o m i t y m  n a  W o ł y n i u  z J a n a  i M a r y a n n y  W o ­
ro n i c z ó w .  . .  N i e  b r a k ło  w  śc i an ac h  r o d z i n ­
n y c h  na p i ę k n y c h  w z o r a c h  c n ó t  s t a ropo l sk i ch ,  
k tó r e  o ga rn ą ł  w c h l u b n e y  po  p r z o d k ac h  puści -  
z n i e .  C z e r p a ł  n au k i  w p u b l i c z n y c h  s z ko ł a ch  
z g r o m a d z e n i a  J e z u s o w e g o  w  O s t r o g u  i r yc h ł o  
p r z y l g n ą ł  d o  u s t aw  t e g o  z a k o n u .  Z  u c z n i a  
p i l n e g o  i p e ł n e g o  w yż sz yc h  zd o ln oś c i  n a  n a u ­
czyci e la  s zkoły  Os t r ogs k i e y  pos t ąp i ł .  G d y  s t an  
d u c h o w n y  s t ał  s ię  ś l u b ó w  iego i p r a c  g o r l i w y c h  
p r z e d m i o t e m  i gdy r az  p i e r w s zy  n a  kośc i e lną  
m ó w n i c ę  wys t ąp i ł ;  w n e t  d o s t r z e ż o n o  że wielki  
Skarga  z n ay d z i e  w n i m  n i e p o ś l e d n i e g o  n a s t ę ­
p c ę . " —  Z i śc i ł  p r z e d  c z a s e m , p r z ew y żs z y ł  n a ­
wet  n a y p o c h l e b n i e y s z e  na dz i e i e .  C zy  s k r o m ­
n y  pa s t e r z  w I . i w i e , w  K a z i m i e r z u ,  w  P o w s i ­
n i e ,  bl iższy p i e r w o t n y  p ro s t o ty  l u d  w ieysk i  
n a u c z a ł ;  czyl i  i u ż  s ł y n n y  z t y lu  p r a c  p i ę k n y c h  
m u r y  stoi  c z u e  swo ią  zadz iw ia ł  w y m o w ą ;  czy 
p o w o ł a n y  n a  t ę  B i skup i ą  s t o l i c ę  wzn io . ś l ey -  
szyrn  d ź w ię k i e m  ii o  s e r c  w z r u s z o n y c h  k o ł a t a ł ;  
c zy  po św ię c i w s z y  c a ł u n  ś m ie r t e l n y  zg as ł ych  
R o d a k ó w ,  w y w o ł a n e g o  ze  zw ło k  ich d u c h a  
wsk rze sza ł  w ży i ących  p am ię c i ;  w yr azy  i e go  n a  
c i ężk i  k a m i e ń  w a ż o n e ,  w z n o s i ł y  serca  w  t e  
g ó r n e  k r a i e ,  w k tó rych  dziś  p e w n i e  p r z e b y w a ,  
k tó ż  z  was  p r z y t o m n y c h  n i e  u c z u ł  t ego  co .mó­
wię? któż został w domu bez żalu, g dy  wieść

g r u c h n ę ł a  ż e  l e t n i  pa s t e r z  d o  s w y c h  o w ie c z e k
p r z e m ó w i ?  O  świę t e  m u r y  h o y n o ś c i ą  i p o b o ­
ż n o ś c i ą  p a d d z i a d ó w  o s a d z o n e y  na  W a w e l u  
św ią ty n i !  n i e p r ę d k o  p e w n i e  p o d o b n y m  d ź w i ę ­
k i e m z a b r z m i c i e !  D ł u g i  czas  z e y d z i e  n i m  
P o l s k i e  s er ca ,  tak r z e w n a  i p e ł n a  t reści  p o k r z e ­
pi  w y m o w a ! . . .  C z e g ó ż  na s  z a w d y  t e n  wielki  
m ó w c a  n a u c z a ł ?  C ó ż  n a m  p r z y w o d z i ł  n a  p a ­
m i ę ć  za k a ż d y m  r a z e m ,  g d y  go D u c h  B o ż y  
o w i o n ą ł ? . .  „ P ó k i ś c i e  n i e  s tyral i  p i e r w o t n e y  
sza ty  n i e w i n n o ś c i  i c n o t y ,  w k tór ą  wa s  p r a ­
w dz iw a  w ia r a  o b l e k ł a ,  ( p r z e m a w i a ł  n i e r a z )  
pó k i ś c i e  n i e  roz t arga l i  św ię t ego  z  B o g i e m  n a d -  
d z i a d ó w  p r z y m i e r z a ;  poki  n i e  posz ł a  w p o n i e ­
w i e rk ę  p ro s to t a  d u c h a  i serca  J pók i  r z ą d n i  i 
g o s p o d a r n i  w d o m u ,  s t raszni  i s z a n o w n i  z a  do ­
m e m  byl i śc i e  p o d z i w i e n i e m  i g r o z ą  d ła  i n ­
n y c h  i t. d . “  —

A ł e  dla c z e g ó ż  myś l i  o l b r z y m i e  zgas ł ego  
M ó w c y  w  kar l e  p r z y b i e r a m  wyrazy?. .  O t w ó r z ­
m y  r ac ze y  n a  k rótką  c h w i l ę ,  by i e d n ą  z p r z e ­
m ó w  k tó rych zos t awi ł  tak w ie l e  —  t a m  d u c h a  
i e g o  w ż y w y c h  p o z n a m y  o b ra za c h .  „ A  k i e d y  
w tych  n i e p o j ę ty c h  w y p ad k ac h  n i e  m o ź e m  n i e  
d o y r z e ć  r ęk i  wyżs zey  k tór a  d z i e ń  z n o c y  w y ­
w o d z i  ( p r z e m ó w i ł  d o  na s  p r z e d  lat  dz i e s i ą t ­
k i e m  p rzy  z ł o ż e n i u  z w ł o k ó w  K oś c iu sz k i )  ieźl i  
z  p r o r o k i e m  z a w o ła ć  m u s i m ,  P a n  to  wszys tko  
u d z i a ł a ł ,  c o  iest d z i w e m  w  o c z a c h  n a s z y c h ,  
b ę d z i e m y ż  s ię w a h a ć  z  n im  s i ę  o s t a t eczn i e  p o ­
g o d z i ć ? . . . .  I  i akźe  p r z e c i e ? . .  T a k  iak s i ę  
z  n i m  o y c o w i e  nas i  h r ac i l i ;  p r z e k o n a n i e m ,  
s e r c e m ,  p o s t ę p k a m i ;  z  t ych  t r z e c h  ż y w i o ł ó w  
ch a ra k t e r  n a r o d o w y  wyras t a .  M y ś l e ć  b e z  z a ­
s a d ,  ż ądać  b e z  g r a n i c ,  dz i a ł ać  b e z  p r a w i d e ł  
s t ary  p o l a k  n i e  n m i a ł . “
O t o  iest  p r a w d z iw a  W o r o n i c z a  w y m o w a ! . , .

G d y  w swey  m ł o do śc i  d a ł  s i ę  i uż  p o z n a ć  z 
r z a d k i c h  z d o l n o ś c i , P o d k a n c l e r z y  K o r o n n y  i 
Biskup  C h e ł m s k i  G a rn i s z  p r z y c i ą g n ą ł  go do 
sw eg o  b o k u ,  i n a y w a ź n i e y s z e  sp r a wy  b i eg ł e ­
m u  i e g p  p i ó r u  p o ruc za ł .  W s p i e r a ł  n a s t ę p n i e  
r a d ą  i p r a cą  C ie c i s zowsk i ego  i Sk a r sz ew sk i e g o  
B i s k u p ó w ,  by  się s am  z  cz a s em  wyksz t a ł c i ł  do 
P as t e r s k i e g o  u r z ę d u .  O d t ą d  s i ę  p o c z ą ł  dla 
W o r o n i c z a  n o w y  z a w ó d  p u b l i c z n e g o  d z i a ­
ł a n i a ;  od t ąd  p i sm w ie l e  i w a ż n y c h ,  utorowało, 
M u  d t o g ę  do  s z a c u n k u  W s p ó ł z i o m k ó w ,  i Kró -  
la . —  L e c z  g dy  d o b i ł a  o s t a tn i a  dla Polski  go- 
di*iia, porzucił tęskną stolicę, i w szczupłych
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śc ianach Kazimierskiey P le b a n i i ,  szulcał trosk 
ciężkich osłody.  ■— L eż a ł  iuź w g ruzach ten 
g rod  s z a n o w n y ,  dżwigniony gos po da rny  p r a ­
wicy os ta tniego z dzielnicy P ias tów Mon arc hy .  
Składy r o z l e ' i e  d aw ne go  ł iandlu i zamożnośc i  
K az im ie rza  ru nę ły .  Nie  dla nas W is ła ,  która 
Obmywa te rnury ,  bogactwa Polski spławiała.  
D r o g i e  pomnik i  zagasłey sławy nad dz ia dow  
gromadz i ły  się w sąsiednich Pu ławach .  W ś r ó d  
tych pamiątek oczystych błądzi!  i płakał W o ­
r o n i c z .  T a m  się wykuły te wielkie p ien ia  o 
Seymi e  Wi ś l i ck im i  o Świątyni Sybiili ,  które na 
pamięć  umiemy.  D o k o n a ł  prac tych w P o w s i ­
n i e ,  gdzie skromny po by t  szczupley  owczarni  
P l eba na  zwykłym m u  smakiem ozdobi ł .  Z tą d  
się wyn urzy ł  A s a r m o t ;  tam się wylęg ły  wiel- 
kie pomysły do wzn iośleyszego P oem at u  L e -  
chiady,  którego wypracowanie na  poc iechę  lat 
swych sędziwych przeznaczał .  Mało  pism swo­
ich w poetyck im zawodzie ogłaszał  d ruk iem 
W o r o n i c z ;  lecz którekolwiek swym poufal 
corn udzieli ł ,  w n e t  rozp isane i rozch wyt ane  po 
k r a i u ,  stały się zaraz na rodową własnością.  — 

(D okończenie nast-ąi>i,')

S m u tn e  losy lu d z i  uczonych i p o e tó w .
H  o m e r  żebrał  p o de  d rz w ia m i  o kawałek 

cl l leba.  P l a u t u s  robi ł  ga r nk i ,  aby za robić  
n a  u t r zy m an ie  s iebie  i famil i i .  X ii  a n t h e r  
za por cyą  zupy musiał  dać  k lassyczne uwagi  
ewoie do  D i o n a .  K a t n o e n s  u m a r ł  n ę ­
d z n i e  w spita 1 u. T a s s o  u t r zym ywa ł  się raz 
p r z e z  cały tydz ień  za poż y c zo ne g o  talara;  los 
p r ze c i w ny  ścigał  go  bez  ustanku,  P a w e ł  
B o r g h e s e  posiadający  zna iom ość  k u n ­
sztów,  u m a r ł  z g iodu .  C e r w a u t e s o w i  nie- 
p o w o d z i ł o  s ię  lepiey  iak iego  boha ty rom ,  
K l o n o w i  c z a  zła żona  i muz y  zaprowadz i ły  
d o  szpitala i n i e b y ł o  M e c e n a s a ,  któryby a u ­
to row i  Flisa  w starości  gośe inny  of iarował  
przy tu łek ,  M i l t o n  w y g n a n y ,  n ie m ia ł  wła ­
sn e g o  da ch u .  B u t l e r  żebra ł  po ul icach.  
D u c h e s n e  h i s t o ry k ,  V a u d o i n ,  cz łonek  
f rancuzk iey  a k a d e m i i ,  V a u g e l a s  l ingw i ­
s tyk,  D u  R y e r ,  poe ta  t ragiczny i t ł ómac z  
kor anu ,  usychal i  z g ło d u .  D r y d e n  z a p r ze ­
d a ł  swoią  wolność d rukarzowi .  Q  t w e y , p o ­
sts  angielski, był żebrakiem, i dnia pewnego

tak g ł o d n y m ,  że  zj adł szy z chc iwośc ią  p o d a ­
ny  kawałek c h l e b a ,  na tychmias t  skona ł .  
G o l d s m i t  p o d r ó ż o w a ł  po E u r o p i e  za rab ia ­
jąc sob ie  na u t r zy m an ie  g r a n ie m  na flecie po 
k a r c z m a c h ,  życie p e ł n e  n ie sm ak u  zakończy ł  
sa tnobóys twem.  G r o c h o w s k i  całe  życie  
skarżył  się na n ęd z ę .  W ę g i e r s k i ,  p r z e ­
ś l a d ow an y ,  w i ę z io n y ,  zakońc zy ł  życie w n ę ­
dzy za g ran icą.  N ie ś m ie r t e ln y  K o ł ł ą t a y  
przy schyłku dni  swoich d o z n a w a ł  n ie d o s ta ­
tku.  R o u s s e a u  za rab ia ł  na ży w n o ść  p r ze ­
p i sy w a n i em  not .  G e ł l e r t  poczy tywał  s ię  
za szc z ęś l i we g o ,  gdy za p ie rws ze  p race swo- 
ie po kilka g roszy  na u t r zy m an ie  dostawał .  
B u r g e r  nie szczęś l iwy  w pożyc iu  d o m o w e m ,  
był  całe życie b ied ak iem .  S o n n e n b e r g ,  
mł o d y ,  twórczy p oe t a ,  p r z y p r o w a d z o n y  n ie ­
do l ą  do  os ta t ecznośc i ,  o d e b r a ł  sob ie  w roz­
paczy życie .  8 c h i 11 e r u m a r ł  u b o g i m ,  nie-  
zos tawiwszy swoiey ro d z i n ie  na yr on ie y sze g o  
maiątku.  J e a n  P a u l  w mł ods zyc h  la t ach 
upad a ł  pod n iedos ta tk iem i n ę d z ą ,  i cho c iaż  
póżn iey  gie t i iusz iego wszystko p r ze łam ał ,  
u m a r ł  dość ubog im.  —  Sic eunt fa ta  a u c t t-  
runi!  —  Mogl i byśmy arty kuł tery o wiele roz ­
szerzyć ,  ale iest on iuż nadto  d ług im  dla czy­
t e lnika  tk liwem cz uc i em  o b d a r z o n e g o .

W z g l ę d e m  w p u s z c z j n i a  ś w i ń  i w e ł n y  
z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ' .

D o s t o y n e  Mini s t er stwo spraw w ew nę t rz ­
n y c h  reskryp tem z d. 3, m. b .  zezwoli ło  na to, 
iż podczas  t rwaiącego jeszcze co do in n y c h  
p r z e d m io tó w  s tosownie  do  obwieszczen ia  z d. 
17, L i s topa da  roku  zesz łego zamknięcia  gra­
nicy,  świnie i weł na  z Królesiwa P o lsk ieg o  
przez wszystkie daw nie ysz e  rnieysca r ewizyine  
wprowadzane  być mogą .

P o d a i ą c  to n in ieyszem do publ iczney  wia­
d o m o ś c i , n ad m ien ia my ,  iż"władze n am  pod ­
r z ę d n e  nad  granicą o so bn ą  leszcze opatrzyl i ­
śmy  instrukcyą.  .

P o z n a ń ,  dnia *5. M aia 1S30,

K r ó l e w s k o  - Pruska  R e g e n c y a ,  
Wydział spraw wewnętrznych.
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T y c z y  s i ę  w p u s z c z a n i a  s i a n a  z  K i o *  
i e s t  w a P o l s k i e g o .

Stosownie tio reskryptu Król. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z d. I I .  rii. b. podaiemy, 
w dodatku naszego obwieszczenia z d. .15. m. 
b„  do wiadomości publiczney, i ż w ciągu trwa-_ 
iącego ieszcze zamknięcia granicy, także siano 
z Królestwa Polskiego do tuteyszey Prowincyi 
wprowadzanem  być może. Podrzędne nam  
władze maią się do tego zastosować.

Poznań, dnia 19. Maia 1830. 
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

Wydział spraw wewnętrznych.

D Z I E R Ż A W A  D O B R .
D o b ra  Szlacheckie Stwolno z przyległościa- 

in i w Powiecie Krobskim położone za wnio­
skiem wierzycieli w trzechletnią dzierżawę, to 
ies t :  od S. Jana  r, b, a ź do S. Jan a  1333. roku 
naywięcey daiącemu przez publiczną licytacyą 
wypuszczone bydż maią.

O cho tę  do podięcia dzierżawy maiących za- 
pozywamy na  termin w tym celu n a

d z i e ń  22. C z e r w c a  r. b. 
a  rana o godzinie gtey w naszey izbie lustra?:, 
cyiney p ized  delegowanym W . Molkow Sędzią 
Ziemiańskim naznaczony, z  nadm ienieniem , 
l i  warunki dsierzawy każdego czasu w Ilegi- 
atraturze naozey p rze jrzeć  m ożna,

W schow a , dnia  6. M aia 1830,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D obra  Mala Goslinka do massy konkursow ej 

Ignacego Straussa należące n a  trzy  lata od S. 
J a n a  tego roku aż do  S. J a n a  1833. naywięcey 
daiącemu wydzierżawione być maią, T y m  
końcem  wyznaczyliśmy termin na  

d z i e ń  3. L i p c a  r. b» 
przed po łudn iem  o  godzinie 10. prżed Sędzią 
JBrukner w izbie naszćy instrukcyiney, na  który 
wszystkich chęć dzierżawienia snaiących z tern 
nadm ienieniem  zapozywamy, iż każdy licytant 
ła u c y ą  800 T aL  w  gotowiznio złożyć pow i­
n ie n ,

S fcso sń , dnia 13. Maia
Kiólewsko-Piueki S§d Ziemiański,

W Y  D Z I E R Ż A W I E N I E ,
Dobra Popowek w Powiecie Pleszewskim 

po łożone, od S. Jana  r. b. na  trzy następuiące 
po sobie lata publicznie naywięcey daiącemu 
wydzierżawione być maią. Wyznaczywszy 
tym końcem termin licytacyiny na

d z i e ń  9. C z e r w c a  r. b.

przed deputowanym W nym . Sędzią Roquette 
w mieyscu posiedzenia Sądu naszego zapozy- 
wamy chęć dzierżawienia maiących, aby się 
w takowym stawili z nadmienieniem , iż każdy 
licytuiący kaucyą licytacyiną Tal. 200, i nay­
więcey daiący kaucyą dzierżawną Tal. 500. W 
gotowiznie lub w  listach zastawnych Xięstwa 
Poznańskiego, złożyć iest obowiązany. In n e  
zaś warunki dzierżawne w Registraturze na- 
szey przeyrzane być mogą.

K ro toszyn , dnia 1, Kwietnia 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Ksiąszka pod ty tu łe m : K o l e n d a  d l a  b o ­
g a t y c h ,  n a  p o ż y t e k  u b o g i c h  czyli; 
U w a g i  o  m i ł o s i e r d z i u ,  z lrancuzkiego 
tłómaczona na  polski ięzyk, przez W ielm ożo 
i Nayprzewielebn. J X .  Kawieckiego, Kanon! 
P o z n .  — Exem plarz  za złp. 1 — na  korzyść 
ubogich w Insty tucie  SS- M iłosierdzia — do» 
etać m ożna.

W  tey chwili otrzymałem now e nadsyłki 
wszelkich gatunków białego a pstrego płó tna , 
bielizny stołowey robotą adamaszkową i w 
kratki, ręczników, serwet do Ławy, francuzkie* 
go batystu , angielskiego, płócieaka n a  sukoie  
i  i, d. i polecam  takowe ninieyszem.

G u s t a w  d e  M t i l l e * ,

Doniesienie o łazienkach.
D o n o szę  ninieyszern nayun iżem ey; iż h *  

gienki m oie .znow u iak naylepiey s ą 'urządzo­
n e  i upraszam o  zaszczycanie mnie Saskawio 
odwiedzaniem. Ciepła kąpiel Łosztuie 7 l  sec.

P c z a a a  w Maiu 1830.
H. Nawrocka ,  wdowa.

(D O D A T S S  SM V Q tJ



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego XięstwaPoznańskiego Nr, 4%
( Z  dn ia  2 6 . M aia 1830 . )

C Y T A C Y A  E D Y K T A Ł N A .
Gdy się amortyzacyi następujących bliźey opisanych Listów Z astaw nych , iako to:

E x t r a b e n t .

O znaczenie  L is tu  Zasta­
w nego. Numer Wyso­

kość

N a z w i s k o  

D ó b r .  Departamentu.

L is tu  Zasta­
wnego.

Nr. Tal.

Listy Zasta­
wne p o ­

dług poda­
nia.

Królewski Sąd Ziemsko Miey- 
ski w Gdańsku,

Gbur i Ławnik Frederyk H en- 
szel w Drewicach pod Kystryną, 

Moidenhauer Sekretarz Poczty 
w Chełmnie,

Melno 
Stablewice 

dito 
dito 
dito 

Wielkie Ko- 
łudy 

D obra  Załę- 
zowskie

Kwidzyn.

By dgoszez. 

Gdańsk.

3 1000
2 1000
4 1000
5 1000
6 1000

40 300

3& 200

zepsute;

spalony,

nieczytelny,

dom agano , więc wzywamy wszystkich niewiadomych właścicieli tychże Listów Zastawnych 
n in ieyszem , ażeby się ze swemi pretensyami naypo-źniey w terminie prekluzyinym na 

d z i e ń  17.  G r u d n i a  r. 1 8 3 0 .  z r a n a  o g o d z i n i e  1 1 ,  
przed Syndykiem Generalnego Landszaftu  Konsyliarzem T ay n y m  Sprawiedliwości W . He- 
cker w tuteyszym domie landszaftowym wyznaczonym zgłaszały, albowiem w razie przeci­
wnym te Listy Zastawne am ortyzowane, w regestrach landszaftowych i księgach hypote- 
cznycb  zmazane i Extrahentom  W yw ołania  nowe Listy Zastawne wydane zostaną. P rzez  
amortyzacyą tychże Listów Zastawnych tak Landszafta iako też posiadacze zastawionych za 
n ie  dóbr od wszelkich do nich formować się mogących pretensyy uwolnieni będą, i iakowi 
niewiadomi właściciele takowych iedynie względem sweg.o wynagrodzenia tych trzymać się 
m u szą ,  p r z e z  których ręce takowe Listy Zastawne przeszły,

K w id zy n , dnia 7. Października 1829. r „  T
Kr ó l .  P r u s k a  Z a c h o d n i a  D y r e k c y a  G e n e r a l n a  L a n d s z a i t o  wa .

P R O C L  A M A.
Obligacya przez rłomacza Sądu nadwornego 

A rno lda  Mekin i małżonkę tegoż D oro tę  z  do­
m u  Szulców w dniu  1. G rudnia  1784- roku 
przed  notaryuszem i świadkami na Sum m ę 210 
Talarów w dukatach po 3 Tal. rachuiąc z pro- 
wizyami po 5 od sta dla Assessora A ndrzeia  
Iozefa Podcharly wystawiona, w księdze hypo- 
tcczney posiadłości- tu  na ulicy Frederyka, da-

wniey pod N um erem  177. teraz pod Nr. 46 
położoney, w Rubr. III. Nrov I. zaintabulowa- 
n a  i i u i  zrealizowana, została podob-no- zagu­
biona.

Zapozywaią się zatem m m eyszem wszyscy, 
którzy do tey ie  obligaeyi jakiekolwiek prawa 
własności, zastawu albo cessyi miec sądzą, aże­
by w terminie .

■ d n i a  Si .  S i e r p n i a

I
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z rana o godzinie gtey przed Ur. Colomb A u s-
kultatorern naszym lokalu służbowym albo oso­
biście, lub przez prawnie upoważnionych peł­
nomocników, na których tuteyszych koinmis- 
sarzy sprawiedliwości Szulca, Szepke i Brixa 
przedstawiamy, stawili się i prawa swe podali 
i udowodnili, gdyż w razie przeciwnym z swe- 
in ir<a lnem i pretensyarni do posiadłości zasta- 
wioney prekludowani zostaną, i im w tey mie­
rze wieczne milczenie nakazanem, a zaś rze ­
czona obligacya wraz z attestem liypotecznym 
za um orzone u zn an a ,  i wymazanie pomienio- 
ney summy 2 to  Tal. z księgi hipoteczney roz- 
porządzonem będzie.

Bydgoszcz, dnia 1 5 .  Kwietnia I& 30.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
Z A  P O Z Ę  w  e  d y k t a  l n y !

W  Siemianicach J W g o  H rab i  Szembeka 
okazało się 98 kwart gorzałki czyli wódki wię- 
cey iak być było powinno. IV wytoczonem 
z tego względu śledztwie przeciwko ekonom o­
wi Kaźmierzowi Kobyłeckiemu, naznaczyłem 
term in  na

d z i e ń  28.  W r z e ś n i a  r. b. 
o godzinie ętey rano do sali posiedzeń Król. 
Sądu Ziemiańskiego tuteyszego do odpowiedzi 
n a  ten zarzut. Zapozywam nań  wspomnionego 
Kobyłeckiego, którego tei'3Źnieysze mieysce 
pobytu wyśledzonetn być dotąd n iem ogło , 
z tern za leceniem , ażeby do wyprowadzenia 
obrony i podania dowodów na obronę służyć 
mogących prźysposobił się. O statn ie , ieźeli 
dokum enta piśmienne zawieraią, w terminie 
złożył. W  razie niestawienia się przyiętem 
zaocznie będz ie ,  źe m u  zarzut ten udow o­
dnionym  został ,  źe piśm ienney obrony się 
zrzeka, a następnie przeciw n iem u w myśl 
§. I I I .  Ustawy z a6. Maia 1818. wyrok zapa­
dnie.

K ro toszyn , dnia 6. Maia I830.
Sędzia Indagacyiny Komory Główney w Skal­

mierzycach,
P  o r a w s k i.

o b w i e s z c z e n i e .
Siedemnaście beczek wina węgierskiegiego 

różnego  gatunku w roku przeszłym z Krako­
wa sprowadzonych, które do spadku ś. p . etc. 
Teofila  Wolickiego Arcy-Biskupa G nieźn ień­
skiego i Poznańskiego należą,

w d n i u  1 6. C z e r w c a  r. b .
z rana o godzinie 10. w pałacu Arcy- Biskupim 
na dol e,  przez Komrnissarza aukcyinego Abl- 
g re e n ,  a to po iedney becsyte, więCey°daiące- 
m u  za gotowe pieniądze, sprzedawane będą; 
o czem ochotę do kupna maiących uwiadomią- 
my, z tern dodaniem , iż próbki kaźdey beczki 
w kuryi pod Nr. 16. na T u m ie  każdego czasu 
widziane i kosztowane być mogą.

Poznań, dnia 10. Maia 1830.
_________E x e k u t o r o wi e  T e s t a m e n t u .

§ Priedaz owiec. 8

W  Xiążęcey Brunświcko - Oleśnickiey eko­
nomii W i l h e l m i n e n o r t h ,  położoney n ie ­
daleko miast Namysłowa i B erns tad t ,  iest na 
przedaż 300 sztuk iednostrzyinych macior 
z nader cienką wełną saskiego plemienia 5 
oprócz tych może być tamże na żądanie ieszcze 
100  szluk macior ze stada odstąpionych# 
Owce są zupełnie  zdrowe i do rozpłodu zda­
tne. Z  maiących się przedać macior prane 
próbki wełny oglądać można od dnia 24. m b. 
w biórze Zapytań i Poleceń w W rocławiu, 
rakoteż wszystkę wełnę ze stada ekonomiczne­
go podczas tarmarku na wełnę od d. 1. Czerwca 
pod  Nl*. 4 . W rynku tam że, i względem 
przedazy owiec do rozpłodu  umówić się z pod­
pisanym przedaiącym.

P e t z o l d t ,
__________  D o zo rca ekonomiczny.

D O  N I E S I E N I E "
D om  na Srodce Nr. 62. iest z wolney ręki 

do sp rzedan ia ,  ma zlecenie
K a r o l  d e  F r a n k e n s t e i n  

na  Garbarach pod czarnern O rłem .
Wszelkich gatunków przednich win reńskich 

i mozelskich dostać można w nayumiarkowań* 
szych cenach u

E d w a r d a  S e i d e l  & C o m p . ,  
w P oznan iu  przy ulicy W ilhelma pod Zło- 

 _____________ tym Jeleniem.
Pierwszą nadsyłkę wody Selcerskiey r. 1830. 

czerpaney , otrzymali
E d w a r d  S e i d e l  Sc C o rn p . ,  

w P oznan iu  przy ulicy W ilhelm a pod Z lo f  
tym Jeleniem .


